Rekolekcje ze Słowem Bożym – 1 tydzień
Parafia św. Jadwigi Śl. w Chorzowie  

Propozycje sposobu  rozważania Słowa Bożego
I. Namiot Spotkania ( w nawiązaniu do Wj 33,7-11)  
Uwagi wstępne: 
Odpowiednie miejsce (umożliwiające skupienie), czas (bez pośpiechu), pozycja ciała („godna i wygodna"). Powinien być praktykowany codziennie (jest sprawdzianem naszej wiary).  Nie powinien trwać krócej niż 15 minut (trzeba mieć czas dla Boga). Najlepiej praktykować: rano - w ramach modlitwy porannej (wstając odpowiednio wcześnie),  wieczorem - w ramach modlitwy wieczornej (przed godziną 22:00, aby nie być zbyt zmęczonym)  w ciągu dnia – na przykład w drodze ze szkoły, z pracy (w kościele obok którego przechodzisz),  przed lub po Mszy Świętej; w czasie adoracji Najświętszego Sakramentu (w naszej parafii kościół jest otwarty cały czas i w kaplicy bocznej jest codziennie wystawienie Najświętszego Sakramentu)
Przebieg modlitwy

1. Wzywam pomocy Ducha Świętego - korzystam z modlitw do Ducha Świętego lub modlę się własnymi  słowami
2. Uświadamiam sobie obecność Boga - Bóg jest obecny przy mnie tu i teraz, jest dla mnie - ciągle czeka .Jezus jest moim przyjacielem, cieszy się mną, kocha mnie, jest mi życzliwy. Jest to spotkanie w miłości w czasie którego Pan chce do mnie mówić. Chce mi coś konkretnego powiedzieć, przez słowo Boże.
3. Wzbudzam w sobie ciekawość - zastanawiam się, co Jezus chce mi dzisiaj powiedzieć - przyjmuję postawę oczekiwania
4. Czytam określony fragment Pisma  Świętego powoli i ze zrozumieniem, jeśli trzeba to i drugi i trzeci  raz... (propozycje fragmentów podane  są dalej)
5. Trwam w ciszy oczekując głosu Boga - cierpliwie i z ufnością, ujarzmiając wyobraźnię, rozum i pamięć. 
6. Rozmawiam w sercu z Panem Bogiem - o tym, co od Niego usłyszałem.
7. Jeżeli wydaje mi się, że Pan Bóg chce ode mnie coś konkretnego, czynię stosowne postanowienie.- lepiej czynić postanowienia małe i możliwe do zrealizowania niż wielkie, których nie jesteśmy w stanie dotrzymać.

8. Dziękuję Bogu za audiencję i słowo -  kto często dziękuje, staje się radosny.
9. W osobistym notatniku zapisuję najważniejsze myśli, które się zrodziły - aby ocalić je od zapomnienia, by móc do nich w każdej chwili powrócić.
II. Lectio divina („Boże czytanie”) 
Etapy modlitwy Słowem Bożym

I.  LECTIO („czytanie”)-  Czytaj z wiarą i uważnie święty tekst, jak gdyby dyktował go dla ciebie Duch Święty. Słowo Boże, które zostało spisane, jest ciągle słowem, które musi być przez ciebie usłyszane i przyjęte całą twoją istotą. - Znajdź sobie miejsce, które pomoże Ci wyciszyć się zewnętrznie i wewnętrznie - Czytaj wybrany tekst słowa Bożego powoli i półgłosem. Takie czytanie pomaga uczestniczyć w lekturze całym ciałem i ułatwia zapamiętywanie - Staraj się czytać tekst całym sobą: całym umysłem, sercem i wolą - Ucałuj Pismo Święte z miłością. 
II. MEDITATIO („ rozmyślanie, rozważanie”)-Staraj się zrozumieć tekst dogłębnie. Pytaj siebie: "Co Bóg mówi do mnie?". Medytacja jest to stopniowe wprowadzenie w tajemnicę Słowa: pilne skupienie twojego umysłu i poszukiwanie ukrytej prawdy. Koncentruj się na słowie, a nie na sobie. Bogactwo słowa będzie Ci pomagało poznać i zrozumieć siebie. Zatrzymaj się nad fragmentem, który przykuł Twoją uwagę. Przylgnij do słowa nowego, które cię zadziwia lub niepokoi. Powtarzaj je i rozważaj. Jak Maryja zachowuj słowo w sercu i czekaj na światło i zrozumienie. - Rozpocznij lekturę cichym głosem - Powtarzaj słowo lub zdanie, które przykuwa twoją uwagę - nasycaj się nim - Szukaj wyjaśnienia Pisma przez Pismo - tzn. powiąż słowo lub zdanie z jakimś innym słowem Pisma, które przychodzi ci na myśl - Wypisz słowa, które dzisiaj najbardziej do ciebie przemówiły. Umieść je na widocznym miejscu jako "drogocenny klejnot dnia" 
III.  ORATIO („modlitwa”) -Teraz ty mów do Boga. Otwórz przed Bogiem serce, aby mówić Mu o przeżyciach, które rodzi w tobie słowo. Módl się prosto i spontanicznie - owocami wcześniejszej "lectio" i "meditatio". Pozwól Bogu zstąpić do serca i mów do Niego we własnym sercu. Wsłuchaj się w poruszenia własnego serca. Wyrażaj je szczerze przed Bogiem: uwielbiaj, dziękuj i proś. - Uwielbiaj Boga i dziękuj Mu za to Kim jest w twoim życiu - Przywołaj na pamięć co Bóg uczynił w historii twojego życia - Błagaj Go, proś, wołaj, wyrażaj swoje cierpienie - Możesz tak się modlić w każdej chwili, w wybranym czasie, podczas Eucharystii i Liturgii Słowa, różańca... 
IV. CONTEMPLATIO („kontemplacja, uważne wpatrywanie się, smakowanie”) -  Trwaj przed Bogiem całym sobą. Módl się obecnością. Trwaj przy Bogu. Kontemplacja to czas bezsłownego westchnienia Ducha, ukojenia w Bogu. Rozmowa serca z sercem. Jest to godzina nawiedzenia Słowa. - Staraj się milczeć i pozostawać w bezruchu, w skupieniu - Otwórz się na łaskę kontemplacji, czyli bądź z Bogiem tam gdzie On przebywa - Trwaj w doświadczeniu oczekiwania i spojrzenia. Najważniejsze jest przebywanie w głębokiej więzi z Nim samym - Staraj się patrzeć Jego oczyma na siebie, na drugich, na wydarzenia i pozwól, aby wszystko przenikała Jego łaska. Kiedy zaczniesz widzieć z perspektywy Boga, wtedy zaznasz pokoju.
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Propozycje modlitwy Słowem Bożym na poszczególne dni tygodnia:
Poniedziałek – tekst Łk 1, 26-38 (scena zwiastowania Matki Bożej)


Anioł zostaje posłany - jesteśmy wobec dzieła Bożego. Prymat należy do Boga. Bóg jest Bogiem żywym, który działa swobodnie, zaskakuje nas i jest swobodny w swej bezinteresownej miłości. Czy Bóg pierwszeństwo w moim życiu? („Nie będziesz miał bogów cudzych przede mną”) Kto lub co jest dla mnie ważniejszy od modlitwy, Mszy św., słuchania Słowa Bożego?
Maryja mieszka w Nazarecie, ale to miasto nie jest szanowane przez Żydów. Natanael z Kany Galilejskiej zada Jezusowi pytanie: czy może być coś dobrego z Nazaretu? Maryja pochodzi z miasta o złej reputacji, z pogardzanej miejscowości. Nowy początek wiary nie potrzebuje świętych miejsc. Można mieszkać w domu Bożym i być daleko od Boga. Można być w miejscu nieświętym, a być zdobytym przez łaskę. 

„Bądź pozdrowiona” w rzeczywistości oznacza „raduj się” , „skacz z radości”. Raduj się, bo przychodzi Mesjasz. Pan jest pośród Ciebie. Czy wierzę w obecność Boga w moim życiu, niezależną od moich grzechów, słabości, upadków?

Kim jest Maryja? Dziewczyna pochodząca z prostej rodziny, wierząca, posłuszna Bożym przykazaniom.  Więc jeśli wydaje ci się, że jesteś szczególnie niegodny, że nie masz szczególnych zdolności, że nie jesteś szczególnie dobry czy inteligentny, szczególnie szlachetny i ważny – ciesz się, jesteś w dobrej sytuacji, żeby Bóg mógł od ciebie zacząć coś dobrego.

Maryja niczego nie oczekuje od Boga. Bóg wykracza poza wszelkie pragnienia, kalkulacje, wszelkie oczekiwanie. Bóg czyni swoje wielkie rzeczy poprzez małych ludzi, nic nie znaczących na ziemi. 
Wtorek  - tekst Łk 1, 39-45 (nawiedzenie Elżbiety)

Piękna scena posługi miłości – nawiedzenie. Bóg w Niej zamieszkał, a Ona oddaje się na służbę. Wierzyć w Boga oznacza kochać braci, kochać bliźniego. 

 Maryja nie oczekuje aby Elżbieta Ją wezwała. Sama idzie jej służyć, bo wie, że ta kobieta brzemienna, posunięta w latach potrzebuje Jej pomocy. Mówili ludzie średniowiecza: ubi amor ibi oculus (gdzie jest miłość, tam jest spojrzenie, oko). Jeśli naprawdę kochasz nie potrzebujesz wielu słów, by zrozumieć potrzebę drugiego. Jak kocham moich najbliższych? Czy tak jak Maryja Elżbietę?

Maryja nie idzie do Elżbiety, by głosić jej piękne kazanie. Idzie służyć – konkretnie, językiem gestów, czynów. To co się liczy to nie zewnętrzne przestrzeganie obowiązków religijnych, ale pełnienie woli Boga pomagając bliźniemu. Jak to jest w moim życiu?
Maryja budzi w  Elżbiecie to radość. Jaka jest definicja miłości, która budzi radość? To czułość. Maryja kocha miłością czułą czyli miłością, która nie stwarza dystansu.  Kocha miłością, która daje,  jest radością otrzymywania i dawania. 
Środa tekst  Łk 1,46-56 (pieśń Maryi czyli Magnificat=”Wielbi” )


 Magnificat  jest zbiorem psalmów anawim („ubogich”). Maryja jest przedstawiona przez Łukasza jako anaw („uboga”) - ufa jedynie Panu (wszystko, całe życie ma „u Boga”). Nie ufa dziełom ludzkim, ludzkim środkom, pieniądzom, swoich zdolnościom, ale ufa dobroci Boga, Jego wierności. Maryja wyśpiewuje o cudach, których Bóg dokonuje w tych, którzy w Niego wierzą, w tych, którzy słuchają Jego Słowa. Wiara  nie jest przede wszystkim przyjęciem prawd o Bogu. Jest przede wszystkim słuchaniem. Szema Izrael.(„Słuchaj Izraelu”) To otwarcie się na Boże niespodzianki, pozwolenie, by nas zaskakiwał. Całkowita dyspozycyjność na Boże działanie. Jak ja jestem dyspozycyjny wobec Boga? Czy widzę wielkie rzeczy, które mi Bóg uczynił? Czy sławię Jego miłosierdzie?
Czwartek  - Łk 2, 4-20 (narodzenie Jezusa i adoracja pasterzy)

W Betlejem „nie było dla nich miejsca w gospodzie”. Dlatego poszli do groty. Prawdziwy sens wg żydowskich zwyczajów jest ten: gospoda nie była miejscem dla nich. Kiedy kobieta rodziła środowisko, miejsce, dom, ona sama  były uważane za nieczyste przez 40 dni.  Maryja i Józef mają tę wielką delikatność, że nie stwarzają tego problemu właścicielowi gospody. Idą do groty, stajni. To jest gest, który wyraża głęboką duchowość Maryi i Józefa, ale też i delikatność wobec innych. Jaka miłość się w tym kryje, jak czułość, jaka troska. To jest Maryja, która żyje przykazaniami, przestrzega ich nie jako zewnętrznej praktyki, ale ożywiona głęboką miłością do Boga. Jak ja przestrzegam przykazań, tradycji religijnych? 


Kim jest Maryja w scenie adoracji pasterzy? Łukasz nam Ją ukazuje jako debira czyli matka króla. W tradycji hebrajskiej matka króla może prosić o cokolwiek własnego syna i będzie wysłuchana. To wszystko co duchowość chrześcijańska rozwija na temat macierzyńskiego pośrednictwa Maryi opiera się na żydowskiej idei debira- matki króla, która może otrzymać od króla cokolwiek. Czy modlę się do Maryi jako Matki Króla?

Maryja wg Łk 2, 19 rozważała wszystkie te sprawy w swym sercu. Użyte tu słowo greckie oznacza dosłownie „rzucać jedną ideę przeciw drugiej”.  Maryja myśli, medytuje nad Słowem Bożym, nad tym co się dzieje w Jej życiu. To kobieta, która myśli z wielką uwagą o tajemnicy Boga, która spełnia się w Jej życiu. Wiara Maryi nie jest rezygnacją z myślenia, zastanawiania się. Jak często daję sobie czas, by myśleć o Bogu, zastanawiać się nad Jego działaniem w moim życiu?
Piątek – Jan 2, 1-11 (pierwszy znak w Kanie Galilejskiej)


„Nie mają już wina” dostrzega Maryja. Na ile jestem uważny na potrzeby drugiego człowieka albo myślę tylko o swoich sprawach? Maryja jest przedstawiona jako kobieta, która wskazuje uczniom drogę. „Uczyńcie wszystko, cokolwiek wam powie”. Co to znaczy w moim życiu to „wszystko”? Jakie sprawy, dziedziny życia nie są jeszcze poddane Jezusowi – Jezus nie ma w nich prawa głosu? Słudzy noszą wodę, a brakuje wina. Czy potrafię uczynić coś z punktu widzenia świata bezsensownego, a czego wymaga posłuszeństwo Jezusowi? Czy ufam Jezusowi?
Sobota   Jan 19, 25-27 (Maryja pod krzyżem)


Uczeń, którego Jezus miłował oznacza każdego ucznia. Kiedy Jezus powierza Niewiastę uczniowi, a uczeń ją bierze dosłownie „do swojego serca”, do tego co w nim najgłębsze. Mamy tu trzy relacje symboliczne. Żeby być umiłowanym uczniem, żeby naprawdę wierzyć w Jezusa musisz przyjąć Niewiastę – Izraela czyli musisz kochać „święty korzeń”, musisz żywić się duchowością szema („słuchaj” Boga, Jego słowa, przykazań). Po drugie, aby być umiłowanym uczniem musisz przyjąć za Matkę Jezusa, musisz kochać Ją, musisz być posłusznym Jej przykazaniu („Uczyńcie wszystko cokolwiek wam powie”). I po trzecie przyjąć Niewiastę to przyjąć Kościół do swego serca. Kochać Kościół. Kochać niedzielną Eucharystię, znak Kościoła. Kochać Kościół jako Matkę, która rodzi mnie we chrzcie, karmi na Mszy, przebacza w spowiedzi św., poucza swą nauką itd.
 

